
R o k  XI Lwów 15 sierpnia 1877. I r .  3 3 ,

PKZEGEAD
SADOWY i ADMINISTRACYJNY. 
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Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do l l/a artrusza druku.
Cena p r ze d p ła ty  s

ice Lwowie: rocznie 6 z ł., półrocznie 3 z ł., kwartalnie 1 zł. 50 ct. wal. ausfr. : 
do z a  Lwowem  z przesyłką pocztową: rocznie 7 zł., półrocznie 3 zł. 50 ct., kwar­

talnie 1 zł. 75 ct. w. a . ; 
to Królestwie Kolskiem i  Cesarstwie Rossyjshiem : rocznie 6 rs., półrocznie 3 rs., 
to Księstwie Poznańskie'm i  Cesarstwie N iemieckiem : rocznie 20 marek, półrocznie 10 m. 

Numer pojedynczy kosztuje 35  ct.
Rękopisy nieużyte zwraca Redakeya na żądanie.
Artykuły zamieszczone honorowane będą według umowy. '

P R A K T Y C Z N E  O B JA Ś N IE N IE

wyborczej ordynacyi powiatowej
z 12 sierpn ia  1 8 6 6  r.

1 Napisał

t. Jlbeiioii 3t>ototluewicz.

(C iąg  dalszy .)

2. O b i e r a l n o ś ć .
„O bieralnym  na członka ra d y  pow iatow ej je s t 

z w y ją tk iem  n iew ia s t, k ażd y  obyw ate l p ań s tw a  
a u s try a c k ie g o , jeżeli aj u k o ń czy ł 24 la t w iek u ; 
b) używ a w łasnow olności i c) albo m a p raw o  w y ­
b ie ra n ia  w g ru p ie  w iększych p osiad łośc i lub  w g ru ­
p ie  najw yżej o podatkow anych  z k a te g o ry i p rzem y­
s łu  i h an d lu , lub  m a p raw o  w y b ie ran ia  n a  m ocy 
§ 8 albo ob iera lnym  je s t do ra d y  gm innej w jednej 
z gm in p o w ia tu , albo je s t p rzełożonym  jednego  
z obszarów  d w o rsk ich , p o łożonych  w pow iecie, 
albo  przynajm niej od ro k u  o p łaca  w pow iecie ja k i­
ko lw iek  p o d a tek  bezpośredn i" . — §. 10.

Jeżeli ty tu ł  o so b is ty  nie n ad aw ał czynnego  
p ra w a  w y b o ru , n ad a je  on b ierne . M ożna bowiem  
z ty tu łu  osob istego  być ob iera lnym  do R a d y  gm in- 
n ś j ,  a tćm  sam em  o b iera ln y m  i do ra d y  pow iato- 
w śj: rów nież i g odność  p rzełożonego  obszarów  
dw orsk ich  nie zawsze chodzi w p arze  z o p ła tą  p o ­
datków , k tó re j §  10 u staw y  o obszarach  d w or­
sk ich  bezw arunkow o nie w ym aga.

P rzy  ty ch  w y b o rach  po w ia to w y ch , czynne 
p raw o  w yboru  nie zawsze je s t p o d staw ą  b ie rn e g o : 
m ożna bowiem  m ieć b ie rn e , nie p o siad a jąc  czyn­
n ego  — ja k  to  wj^stępuje u osób o b ie ra ln y ch  z t y ­
tu łu  osob istego , odw rotnie też m ożna m ieć czynne 
p raw o  w y b o ru , a  nie m ieć b iernego , ja k  to  się 
dzieje u k o b ie t, osób n iew łasnow olnych  i tych ,
0 k tó ry ch  m owa w § 1 1 .

W y p ad a  tu  nad m ien ić , że jak k o lw iek  §  10

1 1 ord. wyb. dla gm in  p rzy tacza  w yraźn y  w y ją tek ,

; R ed a k cja  i  A d m iiiistraeya  we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5.
E xp ed ycya  m ie jsco w a  w księgarni J. M i l i k o w s k i e g o ,  rynek 1. 34. 

P ren u m eratę  p r z y jm u ją :
'• we Lwowie i w Stanisławowie księgarnia J . M i l i k o w s k i e g o ,  — w Krakowie

księgarnia G . Ge b e t h n e r a  i Sp., — w Tarnowie księgarnia W. G a z d y ,  —  
) w  Warszawie księgarnia (->. G e b e t h n e r a  i W o 1 f i  a , — w Wiedniu księgarnia

J. G. M a n z 1 a — oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą.
) O g łoszen ia  ( in se r a ty )  przyjmuje Adininistraeya po 3 ci. od wiersza petyfcowege
./ Rekłamacye uwzględnione być mogą tylko w  ciągu 3 tygodni po wydaniu numeru.

L isty reklamacyjne, nieopieczęfcowane, są wolne od opłaty pocztowej.

iż u rzędn icy  przełożonych  w ładz po litycznych  i 
u rzędujących w gm inie rządow ych w ładz po licy j­
nych  nie mog-ą być obranym i do ra d  gm innych , 
u rzędn ik  p o lity czn y  może być o b rany  do ra d y  
pow iatow ej.

O rdynacya wy borcza pow iatow a n ie  zaw iera 
bow iem  co do ty ch  urzędników  w yraźnych  w y ją t­
ków, a  w ięc jeśli ta k i u rzędn ik  m a p raw o  w y b ie ra ­
n ia  w  g ru p ie  w iększych posiad łości lub  w g ru p ie  
najw yżej o p o datkow anych  z k a teg o ry i p rzem y słu  
i handlu , lub  m a p raw o  w yboru na m ocy §  8 albo 
też przynajm niej od ro k u  o p łaca  w pow iecie ja k i­
ko lw iek  p o d a tek  bezpośredni, może on b y ć  n a  tej 
p o d staw ie  obranym  do rad y  pow iatow ej. Że ta k  
je s t isto tn ie , mamj^ dowód w sam ej ustaw ie  o rep re - 
zentacyi pow iatow ej. W  p arag ra fie  p ięćdziesiątym , 
w  osta tn im  ustęp ie, znajdujem y w yraźne p o s tan o w ie­
n ie : „że p rzełożony  w ładzy  politycznej pow iatow ćj 
lub jeg o  delegow any (a więc tak że  rów nież urzęd­
n ik  po lityczny) m a p raw o  być obecnym  n a  p o sie ­
dzeniach ra d y  pow iatow ej, i k ażd eg o  czasu — w sze­
lako  bez p rzeryw an ia  m ów cy — zab ie rać  g ło s ; w  g ło ­
sow aniu  jed n ak  ty lko  w tenczas m a u d z ia ł, j e ś l i  
j e s t  c z ło n k ie m  r a d y  p o w ia to w e j" :

P rze łożen i obszarów  d w o rsk ich , nie p ła c ą c y  
żadnych p o d atk ó w , b jd ib y  n iew ątp liw ie  n ieobieral- 
nym i do ra d  pow iatow ych , g d y b y  Seim  b y ł p rz y ­
ch y lił się do w niosku ks. P aw likow a, k tó ry  żądał, 
ab y  przełożeni obszarów  dw orsk ich  jak o  tacy  nie 
byli o b ie ra ln y m i, tudzież s ta w ia ł do o s ta tn ieg o  
ustępu  §  10 p o p raw k ę , ab y  oznaczyć w ysokość 
k w o ty  podatkow ej — a  n ie zatrzym yw ać w y razu  r 
„ jak iko lw iek", g dyż  naw et o p ła ta  k ilk u  cen tów  
p o d a tk u  nadaje  ob ieralność, co w edle zdania w nio­
skodaw cy  być  n ie  pow inno.

Z jak im  sk u tk iem  w niosek  ten  b y ł w S ejm ie  
przy ję tym , dow odzi obecna osnow a w m owie b ę d ą ­
cego  p arag ra fu .

„Te sam e pow ody, k tó re  w y łącza ją  albo  w y ­
kluczają od p ra w a  w ybieran ia  albo od  w y b ie ra ł-
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ności do ra d y  gm innej, w y łącza ją  albo w ykluczają  
także od p ra w a  w y b ieran ia  lub od w ybieralności 
do rad y  pow iatow ej (§§ 2, 3 , 10 i 11 o rd y n a ty i
w yborczej dla gm in)“.

..Oficerowie w służbie będ ący  i inne osoby w o j­
skow e z ty tu łem  oficerskim  w służbie zostające, 
jeżeli należą do g ru p y  w iększych p o siad ło śc i ziem ­
skich, m ają w praw dzie p raw o  do w y b ie ran ia , nie 
są  jednak  obieralnymi., p raw o zaś w ybieran ia  m ogą 
w ykonyw ać ty lk o  przez pełnom ocników  (§ 1 1 ).

W ed le  §  2 o rd y n acy i w yborczej dla gm in, są 
w yłączeni od p raw a w ybieran ia  zostający w służb ie: 
a) oficerow ie i s tro n y  w ojskow e z ty tu łem  oficer­
skim  , o ile nie należą do członków  gm iny, w spo- 
m nionych  w §  16 u staw y  gm. (tj. rad n y ch  bez w y­
boru, a w ięc do członków  gm iny, o p ła c a ją ty c h  
p rzynajm nie j szóstą część całej sum y p odatków  
bezpośrednich ', w  gm in ie  do o p ła ty  przypisanych , 
n iem niej do posiadaczy  wcielonej do g m iny  m a­
ję tności ziem skiej jak o  osobne ciało w T ab u li k ra ­
jow ej zapisanej, chociażby w spom nionej ilości p o ­
d a tk ó w  nie o p ła c a li) ; b) w ojskow i n a leżący  do 
szeregow ców  i stron}*- w ojskow e niższych stopni, 
z w yjątk iem  je d n a k  rezerw istów  n iep o w o łan y ch . 
P rzep isy  §§ 3 i n  w yb. ord. gm. zosta ły  w ydane 
w przew idzeniu  zm iany u staw y  k arn e j co do p ra ­
w n y ch  sku tków , w yn ika jących  z w yroku karnego . 
G dy zaś zm iany te  zo sta ły  orzeczone u s taw ą  z d. 
15 lis to p ad a  1867 dz. u p. Nr. 1 3 1 , v: '.ęc z w e j­
ściem  w życie takow ej u trac iły  p rzep isy  §§  3 i 11 
ord . wyb. sam e przez się moc obow iązującą 1 w d a­
n y ch  razach  ty lk o  do pow yżćj w ym ionionej u s taw y  
stosow ać się należy (reskr. N am iestn ic tw a z 29 g ru ­
d n ia  1869 1. 57330).

W  § 10 ord. gm . w ym ienione są  w y ją tk i od 
ob iera lnośc i. I  ta k  nie m ogą być  obranym i do 
rad  gm in n y ch  :

1) u rzędnicy  p rzełożonych  w ładz politycznych 
i u rzędu jących  w gm in ie  rządow ych  w ładz p o li­
cy jnych  ;

2) u rzędnicy  i słudzy  gm iny i zak ładów  g m in ­
nych , dopók i w służbie z o s ta ją , a  po  w y stąp ien iu  
ze służby, dopóki nie zostaną zała tw ione rach u n k i 
przez n ich  w sk u tk u  sto sunku  służbow ego s k ła d a n e ;

3) ubodzy, p o b ie ra jący  w sparcie  z funduszów  
p ub licznycłł, czeladź s łu żeb n a , osoby, k tó re  jako  
ży jące  z dziennego  zarobku lub  jak o  pom ocnicy  
p rzy  rzem iosłach  nie m ają sam oistnego  u trzym an ia .

W ykazaliśm y już p o w y że j, że u rzędn icy  poli­
tyczn i p rzy  s ta ro stw ach  są o b iera lnym i do ra d  p o ­
w iatow ych ; przy toczyć rów nież należy, że u rzęd ­
n icy  szp italn i w szczególności m ogą być  tak że  
członkam i ra d y  pow iatow ej, a  to n a  p o d staw ie  
o b iera ln o śc i do rad y  gm innej.

T a k  bow iem  p ierw si ja k  i drudzy, po b ie ra ją  
p ła c ę  z funduszu szp italnego , a  w ięc z funduszu od 
g m in n y ch  funduszów  o d ręb n eg o , a p raw e  m ian o ­
w an ia  tudzież w ładzę d y scy p lin arn ą  i p raw o  o rze­

k an ia  w e w szystk ich  sp raw ach  osob istych  ta k  co 
do lekarzy, ja k  i co do urzędników  p rzy  publicz­
n y ch  zak ładach  leczniczych w ykonuje na  p rzed sta - 
w ienie ra d  szp ita ln y ch  W y d z ia ł k ra jow y (art. II, 
u stęp  3 , lit. b u staw y  z 12 g ru d n ia  1869 dz. u. kr. 
IjTr. 6 z r. 1870 i §  3 lit. f )  u staw y  z 22 g ru d n ia  
1869 dz. u. kr. Nr. 9 z r. 1870). A ni w ięc urzędni­
ków , ani lek arzy  p rzy  s z p ita la c h , choćby takow e 
b y ły  uznane zak ładam i gm innym i, dla b rak u  ch a ­
rak te ry s ty czn y c h  cech stósunku  służbow ego, do 
urzędników  gm innych , o k tó ry ch  w ykluczeniu  mówi 
§  10 u stęp  2 ord. w y b .'g m ., zaliczyć nie m ożna. 
T ak  orzekło  N am iestn ictw o w specyalnym  w y padku  
w styczniu 1877 co do w yborów  gm innych  w S ta ­
nisław ow ie.

M iejscem  w yboru  dla w szystk ich  g ru p , je s t 
siedziba rep rezen tac ja  pow iatow ej, a w ięc siedziba 
po litycznego  urzędu pow iatow ego  (§ 4 ust. o rep r. 
pow.). U p raw n ien i do w yboru  w każdej g ru p ie  
tw orzą jedno  ko ło  w yborcze. W y ją te k  od teg o  
p raw id ła , zachodzi p rz y  gm inach  m ie jsk ich , m ają­
cych dla sieb ie  w ybierać osobnych  ęzłonków  ra d y  
pow iatow ej. W y b ó r odbyw a się bow iem  w tej 
sam ćj gm inie, i gm ina ta k a  stanow i w g ru p ie  trze - 
cićj rodzaj o d ręb n eg o  k o ła  w yborczego , różniącego 
się się od k o ła  w yborczego, utw orzoneg '0 z dw u 
lub  k ilku  gm in  m iejsk ich , po łączonych  dla spó l- 
nego  w yboru.

3. Przygotowanie do wyb ord w.

„N am iestn ik  rozpisuje w ybory  do ra d y  pow ia­
towej i zarazem  oznacza dzień w yboru ta k , ażeby  
p rzed  tym  dniem  ukończone b y ć  m o g ły  po trzebne 
przygo tow an ia . O gólne w y b o ry  rozpisu ją  się w ten  
sposób, ażeby najp ierw  obrani byli członkow ie ra d y  
z g ru p y  g-min w iejskich , a  n astęp n ie  z g ru p y  gunin. 
m iejsk ich , po tem  z g ru p y  najw yżej o p o d a tk o w a­
n y ch  w k a teg o ry i p rzem ysłu  i h an d lu , nakon iec  
z g ru p y  w iększych  posiad łości ziem skich. R ozp i­
san ie w yboru  m a być w e w szystkich gm inach  p o ­
w iatu  p lakam i og łoszone i do w iadom ości p rz e ło ­
żonych obszarów  dw orsk ich  p o d a n e ‘: (§ 15 o. p.).

P o lityczna w ładza pow iatow a sporządza lis ty  
w yborców  d la  k o ła  w yborczego  w iększych  p o s ia ­
d ło śc i, niem niej dla najw yżej opodatkow anych  
z k a teg o ry i p rzem y słu  i handlu , tudzież sp is osób, 
do w yboru  w g ru p ie  gm in  w iejsk ich  n a  m ocy §  8 
u p raw n io n y ch , sk ład a  te  lis ty  w raz ze spisem , 
rów nocześnie z og łoszeniem  przedsięw ziąć się m a­
jący c h  w yborów  do w olnego  każdem u p rze jrzen ia , 
i og łasza to  publicznie p la k a ta m i, z oznaczeniem  
prek luzy jnego  term inu  cz te rnastodn iow ego  do w n o ­
szenia rek lam acy j (§§ 16 i 22). W praw dzie  w u s ta ­
w ie n ie m a w yraźnego  p rzep isu , ab y  lis ty  i sp is 
w y k ła d a ć  rów nocześn ie z og łoszen iem  w yborów , 
ale p o stan o w iło  ta k  P rezy d y u m  N am iestn ic tw a r e ­
sk ry p tem  z dnia 26 październ ika 1867 h  % 7 7  p r . 
a to  w tym  ce lu , ab y  w szystk ie  rek lam acye i



rek u rsy  p rzeciw  tym  listom  i spisom , jeszcze p rzed  
term inem  w yborów  rozstrzy g n ię tem i byó mog-ły.

.,R ek lam acy e  vv term in ie i 4dniow ym  w niesione, 
ro zstrzy g a  po lityczna w ładza pow iatow a w  p rze­
c iąg u  trzech dni i czyni niezw łocznie sp ro sto w an ia  
za słuszne uznane i z u staw ą zgodne. W  razie  
odm ów ionego sprostow ania s łu ży  odw ołan ie  się 
do politycznej w ładzy  krajow ej. O dw ołan ie tak ie  
najdale j w p rzeciągu  3 dni od zaw iadom ienia o roz- 
s trzy g n ien iu  odm ow nem , w niesionem  być  m a do 
politycznej w ład£v p o w ia to w e j, k tó ra  w inna p rzed ­
łożyć je  niezw łocznie p o lity czn ej władzy krajow ej 
do osta tecznego  ro zstrzy g n ien ia“ (§ 1 7). P raw o  wno­
szenia rek lam acy j służjr n ie ty lko  w yborcom , ale 
każdem u, gdyż sp is i lis ty  w y k ład a  się do „w ol­
neg o  k a ż d e m u  przejrzen ia", a to  dla um ożliw ienia 
rek lam acy i.

Pow ód do rek lam acyi może na  tern po legać, 
że w  listach  lub sp isach  albo opuszczono u p ra ­
w nionych  do w yboru, albo też um ieszczono do w y­
b o ru  n ieupraw nionych. Poniew aż zaś ty lko  w r a ­
zie odm ów ionego sp rostow an ia  wolno w nieść reku rs 
in te re so w an e j s tro n ie , w ięc przeciw  p rzychy lnej 
dla rek lam u jąceg o  rezolucja i uskutecznionem u 
sprostow an iu  lis ty  a w zględnie spisu nie m a re- 
k u r s u , jak k o lw iek  ona może d o ty k ać  te g o , k tó ry  
n as tręczy ł p ow ód  do rek lam acy i i k tó ry  też m óg łb y  
uzyskać na  sw ą korzyść in n ą  decyzyą w ładzy  
k ra jow ej.

Jak k o lw iek  dopieroco przy toczony  §  17 p o ­
s tan aw ia , że przeciw  odm ów ionem u sprostow aniu  
służy  odw ołanie się do N am iestn ictw a, m ające być  
w niesione w 3 dniach, p o lec iło  P rezydyum  N am ie­
stn ic tw a, aby w odnośnój rezolucyi w yraźn ie  p o d ­
nieść, że rek lam ującem u wolno odw ołać się do p o ­
litycznej w ładzy  krajow ej, że jed n ak  to odw ołan ie 
m a b y ć  w niesione do politycznej w ładzy  p o w ia to ­
w ej najdalej w  3 dniach po  o trzym aniu  uw iadom ienia
0 w spom nionej rezolucyi.

O dw ołanie ma być n a ty ch m iast p rzed łożone 
N am iestn ic tw u  z odnośnym i ak tam i, a szczególnie 
z dow odem  doręczenia rek u ro w an e j rezolucyi (roz­
p orządzen ie  z d. 22 październ ika  1866 1. 7500 pr.). 
P osp iech  w tej spraw ie je s t bardzo  w skazany, ze 
w zględu  na w yznaczony już term in  w yborów .

„Skoro listy  w yborców  po rozstrzygn ien iu  w nie­
sionych w term in ie  reklarnacyj, zostaną stanow czo 
ułożone, w yda i doręczy po lityczna w ład za  pow ia 
tow a pojećlyńczym  w yborcom  k a r ty  leg itym acy jne, 
zaw ierający  num er b ieżący lis ty  w yborców , n a­
zw isko up raw nionego  do- w y b o ru , m ie jsce , dzień
1 godzinę w yboru" (§ 18).

R ozum ie się , że listy  w yborców  i n atenczas 
m ają  b y ć  uw ażane jak o  stanow czo u łożone, jeśli 
w  term inie iądniow ym  żadne nie w p ły n ą  rek lam a- 
cye. Poniew aż u staw a w yraźn ie w ym aga oprócz 
w y d a n ia , tak że  „ d o r ę c z e n i a "  k a r t  leg ity m acy j­
n y ch , w ięc p o 1ity czn a  w ładza pow iatow a pow inna

przed  term inem  w yborów  otrzym ać odnośne do ­
w ody doręczeń i przechow ać je  w ak tac h , jak  też 
przepisu je  przytoczone rozporządzenie p rezydyalne 
z 22 październ ika 1860 1. 7 506 .

Zauw aża się tu taj, że edle § 15 N am iestnik  
oznacza ty lko dzień w y b o ru , g d y  zaś po lityczna 
w ładza pow iatow a w ydaje k a r ty  leg itj^m acjJne 
w k tó ry ch  musi być w zm ianka o m iejscu , dniu  i 
godzinie w yboru, więc oznaczenie m iejsca i godziny, 
wchodzi w jej zak res działania.

S koro  rek lam acye , w niesione przeciw  spisom  
tab u la rn y ch  w łaścicieli, upraw nionych n a  m ocy §  8 

do w yboru  w g ru p ie  gm in w iejsk ich  zostaną roz­
s trzygn ię te , albo też skoro  m inie ląćlniowy term in  
od w yłożenia ty ch  Śpisów w urzędzie, bez w n iesie­
n ia rek lam acy j, ułoży p o lityczna właćlaa pow iatow a 
stanow czo sp is ty c h  w yborców  i w ciągnie ich do 
g łów nej lis ty  w yborców  z g ru p y  gm in  w iejskich, 
nie w y d a jąc  im na raz:e k a r t  leg itym acy jnych .

G dy trzech le tn i perjm d  w yborczy  rad y  p o w ia­
tow ej m a się już ku  schy łkow i, je s t rzeczą p o lity ­
cznej w ładzy pow iatow ćj, nie czekając rozp isan ia  
w yborów , zarządzić w ybór delegatów  w gm inach  
m iejskich, po łączo n y ch  z innem i gm inam i do spól- 
n ego  w yboru , tudzież w gm inach w iejskich. P rzy  
rozp isan iu  w yborów  znajduje się zazwyczaj w  od­
nośnym  nakazie  u stęp , aby  — gdzie  to się jeszcze 
nie s ta ło  — zarządzić n a ty ch m ias t w ybór d e leg a ­
tów. P rezydyum  N am iestn ictw a p o lec iło  bow iem  
30 s ie rpn ia  1870 1. 5434 pr., aby  przed rozpisaniem  
now ych w yborów  pow iatow ych  przedsięw ziąć w szel­
k ie  rob o ty  p rzy g o to w aw cze  co do zestaw ienia lis ty  
w yborców  — w ym ien ione w §§ 16— 23 ta k ,  ab y  
te  listy  zaraz po rozp isan iu  w-fborów m ogły  byó 
w yłożone.

K ażd eg o  naczelnika gm iny  mi ejskićj do w spól- 
neg-o w yboru z innem i gm inam i połączonej, w inna 
po lityczna w ładza pow iatow a zawiadom ić o liczbie 
de leg a tó w  obrać »śię.m ających i po lec ić  mu, ażeby 
zarządził w ybór przez rad ę  gm inną. Co do w a ru n ­
ków  w ażności teg o  w yboru niem niej co do p o s tę ­
p o w an ia  p rzy  w yborze i g łosow an iu  obow iązują 
§§  36 i 37 o rdynacy i w yborczej d la  gm in.

W  myśl § 36 o. w. gm. po trzeb n ą  je s t do 
w ażności w yboru  obecność ' przynajm niej trzech 
czw artych  części całej ilości członków  ra d y  i b ez­
w zględna w iększość g łosów  obecnych . R a d a  p o ­
stanow i , czy g ło so w an ie  m a się  odbyw ać ustnie, 
czy kartkam i. W  każdym  razie wolno członkow i 
rad y  nieśw iadom em u pism a, g łosow ać ustnie. P rzy  
zapisyw aniu  i ob liczaniu  g łosów , należy zastósow ać 
przepisy , objete §§ 24 i 25 o. w. gm.

„Przy  ustnem  g łosow aniu , trzym ający  p ió ro  
w pisze do lis ty  g łosu jących  n a ty ch m iast w  obecno­
ści w yborcy, obok jeg o  n az w isk a , nazw iska przez 
m ego  w ym ienione. R ów nocześn ie  b ęd ą  w ym ie­
nione przez g łosu jących  n azw isk a , w p isyw ane do 
innej lis ty  (kontro li) w ten  sp o só b , że nazw isko
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pierw szy  raz w ym ienione, będzie do niej w pisane, 
a za każdem  następ n ó m  tegoż nazw iska w ym ienie­
niem  będzie dodana do n iego  po rządkow a liczba 
2, 3 i td .“

„Przy g ło so w an iu  k a rtk a m i trzym ający  p ióro  
oznaczy w  liście  g ło su jący ch  obok nazw iska w y ­
borcy, że tenże k a r tk ę  o ddał. K a r tk i  m ają być  aż 
do obliczenia g ło só w  zachow ane w naczyn iu , do 
k tó reg o  je w yb o rcy  sk ład a ją  (§ 24 o. gm.). P o  
o debran iu  g łosów  od w szystk ich  o b ecn y ch  w y b o r­
ców p rezy d u jący  w kom isy i w yborczej og łosi, że 
g łosow an ie  je s t skończone, poczem  kom isya p o ró ­
w n a  co do g ło so w an ia  u s tn e g o , ob ie p ro w ad zo n e  
listy , co do g ło so w an ia  zaś k a r tk am i, liczbę od d a­
nych  k a r te k  z lis tą  g ło su jący c h 11.

„K om isya rozstrzygn ie  n a ty ch m ias t w ą tp liw o ­
ści, p o w sta łe  z dostrzeżonych  może p o m y łek  i p rz y ­
s tą p i do obliczenia g łosów . W  celu obliczenia g ło ­
sów  p isem nie podanych , jed en  z członków  kom isyi 
od czy ty w ać będzie nazw iska n a  k a r tk a c h  sp isane, 
d ru g i zaś każde p ierw szy  raz w ym ienione nazw isko 
zapisze, a  za każdem  p ow tó rnem  teg o  sam ego n a ­
zw iska w ym ien ien iem , doda liczbę porządkow ą 2. 
3 itd . W y n ik ło ść  ob liczenia m a być  zap isana na  
liście  g lo su jący ch , a p rezy d u jący  i cz łonkow ie k o ­
m isyi lis tę  p o d p iszą"  (§ 25 o. gm.).

P rezy d u jący m  je s t oczyw iście naczeln ik  gm iny , 
a  w  razie  p rzeszk o d y  jeg o  zastęp ca  (§ 45 u. gm.). 
W łaśc iw e j kom isy i w yborczej ja k  p rz y  w y b o rach  
do ra d y  gm innej nie p o trzeba, gdyż w ybory  dele­
g a tó w  p rzep ro w ad za  się analogicznie ta k  sam o, 
ja k  w y b o ry  zw ierzchności gm innej, a p rzy  ta k o ­
w ych w yraźn ie  o k re ś la  § 3 4  ord. gm ., że p rzew o d ­
niczący w y b iera  sobie do pom ocy  dw óch  cz łonków  
rad y . A nalogicznie do §  3 o rd . gm . w y b ie ra  się 
k ażd eg o  d e leg a ta  osobno.

G łosow an ie  może być  trzy k ro tn e . Jeże li p rzy  
p ierw szem  n ik t bezw zględnój w iększości nie o trzym a, 
n as tąp i g ło so w an ie  p o w tó rn e , a jeśli i p rz y  tem  
w yd arzy  się ten  sam  w ypadek , n a s tąp i w yb ó r mię- 
d zy  dw om a. P rz y  tem  trzeciem  i o sta tn iem  sk ru ­
ty n iu m , p rz y  w yborze m iędzy dw om a — w olno 
ty lko  n a  ty ch  2 rad n y ch  g ło s o w a ć , k tó rzy  p rz y  
pow tó rnem  g ło so w an iu  o trzym ali najw iększą ilość 
g łosów . P rz y  rów ności o trzym anych  g łosów  p o d ­
czas d ru g ieg o  sk ru ty n iu m  ro zstrzy g a  los, k tó ry  
z n ich  m a b y ć  p rzedstaw ionym  do w yboru  m iędzy 
dwom a. G łos p rz y  trzeciem  g ło so w a n iu , d an y  za 
członkiem  do w yboru  n ie p rz ed s taw io n y m , je s t 
n iew ażnym . W  razie rów ności g łosów  p rzy  w y b o rze  
m iędzy dw om a ro zstrzy g a  los (§ 37 ord. w yb. gm.). 
Z ak tu  w yborczego  sp isu je się p ro to k ó ł, k tó ry  m a być 
p rzed ło żo n y  po litycznej w ładzy  pow iatow ej. W ła ­
dza ta  w inna sk o n sta to w ać  lega lność  ak tu  w y b o r­
czego  w każdej gm in ie  i zac iąg n ąć  d e leg a tó w  w y ­
b ra n y ch  i naczeln ików  g m in  do lis ty  u p raw n io n y ch  
do w yboru . S zy k  w yrazów  w  ty m  u s tęp ie  w sk a ­
zu je, w  jak im  p o rząd k u  w yborcy  z po jedyńczych

gm in  m ają b y ć  w p isan i do listy . „Jeżeli się okaże 
p o trzeb a  now ego w yboru  delega tów , w ybór ten  m a 
b y ć  n ak azan y  n a ty ch m ias t z podan iem  pow odów " 
(§ l 9 o. p.). (C. d. n.)

P r z e g l ą d  t y g o d n i o  w y.
Lwów 13 sierpnia.

Archiwa aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie i  Krako­
wie. — Prace prawodawcze w Niemczech.

— Sprawa archiwów aktów grodzkich i ziemskich 
we Lwowie i w Krakowie, która już kilka razy była 
przedmiotem obrad sejmowych w tym roku przez Wy­
dział krajowy została poruszoną. Jeszcze w roku 1874 
przedstawił Wydział krajowy projekt organizacyi tych 
archiwów, który jednakże jako zbyt kosztowny do ko­
misyi zwrócony został. Elaborat jednak komisyi tej dla 
braku czasu nie mógł już przyjść na porządek dzienny 
obrad sejmowych, a tak sprawa urządzenia archiwów 
chwilowo zawieszoną została. Dopiero na sesyi wiosennej 
1876 podjął ją Sejm na nowo, poruczając Wydziałowi 
krajowemu, ażeby w poroznmieniu z Akademią unrejęt- 
ności w Krakowie przedstawił projekt urządzenia archi- 
wóvv;3któreby odpowiadało celom ich praktycznym i nau­
kowym. Otóż wypełniając to polecenie, Wydział kra­
jowy porozumiawszy się z Akademią umiejętności 
w Krakowie, przedstawia obecnie Sejmowi projekt do 
ustawy urządzającej krajowe archiwa aktów ziemskich 
i grodzkich we Lwowie i w Krakowie, który w głó­
wnych swoich zarysach opiera się na poprzednim z r. 
1874, trzymając się przedewszystkiem tych granic i wa­
runków, pod któremi Władze rządowe zgodziły się na 
oddanie archiwów aktów grodzkich i ziemskich repre- 
zentacyi krajowej. Ze sprawozdania Wydziału krajowego 
w tym przedmiocie przytaczamy co następuje:

T. Opierając się na ostatniej uchwale Sejmu, nowy 
projekt obmyśla takie urządzenie archiwów, któreby czy­
niło zadość zarówno ich celom praktycznym _ jakoteż 
naukowym. Cel praktyczny archiwów polega na dostar­
czaniu stronom wierzytelnych odnisów i wyeiągów do­
kumentów, stanowiących dowód rozlicznych praw, jakie 
z dawnych czasów7 im służą.

Wielkiej w tej mierze przezorności naszych przod­
ków i rozwojowi prawa polskiego zawdzięczamy insty- 
tucyą aktów grodzkich i ziemskich, która prowadzona 
wzorowo przechowała nam cały materyał prawny ubie­
głych stóleci, na którym isię obecne nasze opierają sto­
sunki i do którego uciekamy się z zaufaniem zarówno 
we wszystkich wątpliwościach prawnych i sporach od­
noszących się do dawniejszych stosunków, jakoteż ile­
kroć nam przychodzi bronić się i wykazywać stanowisko 
nasze i prawa familijne, społeczne i polityczne. Cel 
praktyczny wiąże się tu jak najściślej z naukowym 
Rzecz, z którą mamy w danej chwili skutecznie wystą­
pić, należy pierwej odszukać, wiedzieć, że istnieje, nau­
kowo opracować i w prawdziwem przedstawić świetle. 
Inaczej chwila potrzeby znajduje nas nieprzygotowanych, 
a wówczas trudno dopiero i nie podobna dla jednego



—  269  —

szczegółu przetrząsać tysiące foliantów nieuporządkowa­
nych , a częstokroć wystawionych na bezpowrotne zni­
szczenie. Dlatego też archiwum, które w najskromniej ­
szych granicach ma zadosyćuczynić swemu przeznaczeniu, 
musi koniecznie: 1) zapewnić aktom dobre i bezpieczne 
zachowanie; 2 ) .przedstawiać akta systematycznie uło­
żone; 3) otworzyć przystęp do aktów i ułatwiać korzy­
stanie z nich pod dostatecznym nadzorem ; 4) posiadać 
wypracowane umiejętnie indeksa, za pomocą których żą­
dany akt da się w każdej chwili odszukać. Opracowa­
nie takich indeksów nietylko nie zaciąży w budżecie 
archiwów, ale owszem będzie jedyną możebną kontrolą 
pracy urzędników archiwalnych, rękojmią ich pożyte­
czności i dokładności.

II. Projekt liczy się z faktem nie podpadającym 
żadnej wątpliwości, że prace archiwalne, chociażby w kie­
runku najwyłączniej praktycznym przedsięwzięte, muszą 
sie opierać na umiejętnej znajomości przedmiotu ze 
strony ty ch , którym poruczone zostaną. Smutne do­
świadczenie stwierdziło, że wyrzucono już marnie tysiące 
na indeksa, które prowadzone przez ludzi na rzeczy się 
nie znających, chybiły zupełnie celu i nietylko są nie­
praktyczne i bezpożyteczne, ale nadto, przepełnione błę­
dami, nie dają najmniejszej rękojmi wiarogodności. 
Dlatego też projekt przywiązuje wielkie wymogi do po­
sady dyrektora, jako urzędnika, na którego spada cała 
odpowiedzialność za kierownictwo pracami atchiwalnemi, 
zaś na aplikantów pozwala przyjmować tylko uczniów 
Uniwersytetu, poświęcających się historyi lub prawu, bo 
zwykli dyurniści dla braku znajomości rzeczy stanowiliby 
w archiwum jedynie szkodliwą zawadę, a na posadę 
aplikanta o 300 złr. w. a. adjutum oprócz uczniów uni­
wersyteckich, innych osób posiadających odpowiednie 
kwalifikacye niepodobnaby było pozyskać.

Gdy zaś czynności archiwalne są po części admi- 
nistracyjnśj, po części naukowćj natury, dlatego też nad­
zór i kontrola nad archiwum koniecznie podwojonemi 
być muszą. Zarząd archiwów i nadzór urzędników słu­
żyć ma Wydziałowi krajowemu jako organowi reprezen­
tac ji krajowej, zaś w kontroli nad stroną naukową prac 
archiwalnych Wydział krajowy korzystać ma z pomocy, 
z jaką mu Akademia umiejętności, jako najwyższa insty- 
tueya naukowa w kra ju , chętnie pospieszyć gotowa. 
Współudział Akademii polegać więc ma: a) Na zapro­
jektowaniu planu prac archiwalnych około ułożenia ksiąg 
i indeksów, b) Na ocenianiu kwalifikacyi kandydatów 
na posady urzędników archiwalnych i przedstawianiu 
ich Wydziałowi krajowemu do mianowania, c) Na współ­
udziale w wypracowaniu instrukcyj dla urzędników archi­
walnych.

MI. Projekt liczy się przedewszystkiem ze wzglę­
dem na oszczędność i dlatego znacznie zmniejsza i zniża 
etat archiwów.

Mamy nadzieję, że tym razem sprawa archiwów 
w Sejmie już stanowczo będzie załatwioną, gdyż jak 
widać z tego sprawozdania, usunięto wszystkie szkrupuły. 
jakie dawniej z rozmaitych stron przeciwko urządzeniu 
tych archiwów podnoszono.

— Z kraju i państwa tym razem nic nowego na 
polu ustawodawstwa, gdyż Sejm nasz dopiero do pracy 
się przygotowuje — reprezentacya państwa ma ferye. 
Może nie od rzeczy będzie rzucić okiem na ustawo­
dawstwo państwa niemieckiego, które mimo pory ogór­
kowej niezmordowanie jest czynne. I  tak w Minister­
stwie sprawiedliwości ukończono prace przedwstępne do 
ustawy o należytościach, a wypracowano projekt ustawy 
o opłatach w konkursie, z którym łączyć się będzie 
ustawa o opłatach w postępowaniu karnem. Dalej za- 
mierzonem jest wydanie ustawy osobnej o wykonawcach 
sądowych, a wreszcie ustawy o należytościach adwokatów. 
Wszystkie te ustawy są tam pilnemi ze względu na 
ogłoszone już ustawy o postępowaniu sądowem, a tern 
tłumaczy się pospiech w ich wypracowaniu. Obok tych 
naglących prac, zajmują się tam także ułożeniem nowej 
ustawy adwokackiej, lecz uchwalenie jej jeszcze nie tak 
rychło nastąpi.

P r a k t y k a  s ą d o wa .
(Do § 421 ust. sąd. i dehr. nadw. z 27 pa&dz. 1797).

O egzekucyi na pretensye dłużnika do osób trzecich.

W sprawie wekslowej Maksymiliana D. przeciw 
Eustachowi P. o 731 złr. 41 ct. w. a. zpn. dozwolił 
Sąd obwodowy w Złoczowie uchwałą z 26 czerwca 1875 
1. 4409 przymusowej sprzedaży kilku pretensyj dłużnika 
Eustachego P. przeciw Stanisławowi hr. P., w łącznej 
kwocie 82765 złr. 75 ct. zaskarżonych, a jako cenę wy­
wołania ustanowił imienną wartość każdej pretensyi, 
polecając zarazem notaryuszowi A. Mareschowi w Zło­
czowie, ażeby licytacyą w dwóch terminach — przy 
ostatnim także poniżej imiennej wartości — przepro­
wadził.

Po ogłoszeniu licytacyi i terminów, sprzedano 
wszystkie pretensye Janowi S. za 221 złr. 13 ct., a akt 
licytacyi tej przyjął Sąd obwodowy uchwałą z 20 maja 
1876 i  3609 do wiadomości.

Uchwałę tę zniósł Sąd krajowy wyższy we Lwo­
wie decyzyą z 4 lipca 1876 1. 13175, albowiem wedle 
przepisu dekretu nadwornego z 27 października 1797 
ur. 385 zb. u. s. pretensye prywatne, mające być w dro­
dze egzekucyi sprzedane, oszacowaniu nie podlegają, 
a jako cena wywołania służyć ma kwota, na którą skrypt 
dłużny opiewa. Z tego niewątpliwie wynika, że cena 
sprzedaży musi być w dokumencie wyrażoną, ażeby 
służyć mogła za podstawę wywołania, co też z wyrazu 
Forderung tak w § 421 post. sąd., jak też w cyt. dekr. 
nadw. zawartego wypływa, ponieważ jeżeli kwota bez 
wszelkiej wątpliwości oznaczoną nie jes t, uważaną być 
może tylko jako przysłużająca (Anspruch). Sprzedane 
w niniejszym przypadku sumy zaś są dotychczas sporne, 
zatem co do rzeczywistej ich wartości nie osądzone ani 
też na dokumencie oparte, a dopiero wyrokiem lub ugodą 
orzeczoną i zatwierdzoną być może aktualna ich wartość, 
przedtem zaś uważać ich należy jako jeszcze nieistnie­
jące i arbitralne; przeto dopiero po wydaniu wyroku lub 
po zawarciu ugody rozpoznać można, o ile egzekucyą
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prowadzący w myśl § 454 post. sąd. uprawnionym jest 
do prowadzenia egzekucyi na te sumy. Gdy więc1 cena 
wywołania oznaczoną być nie może ani na podstawie 
skryptu , ani też wyroku lub ugody, zaś przy licytacyi 
przyjęto cenę wywołania na zasadzie arbitralnej i nie­
pewnej wartości pretensyj, przeto też cały akt licytacyi 
nienależycie przeprowadzony został.

Nie można pominąć uwagi, że takie właśnie postę­
powanie wielkie wywołałoby bezprawie. Jeżeliny bowiem 
pretensyą, o którą się toczy proces — zatem pretensyą 
niepewną — w drodze licytacyi sprzedano, nabywca uzy­
skałby prawo prowadzenia procesu, przez dłużnika 
a względnie wierzyciela lub uprawnionego przeciw trze­
ciej osoby wczętego (§ 1B58 ust. cyw.) i służyłoby mu 
po nabyciu pretensyi prawo odstąpienia od tego procesu 
w porozumieniu się z pozwanym, a tym sposobem naj­
słuszniejsze prawa dłużnika przeciw osobom trzecim 
zniweczoneby być mogły.

Trybunał najwyższy zatwierdził jednak uchwałę 
pierwszej instancyi, z uwagi, że uchwała Sądu obwo­
dowego w Złoczowie z 26 czerwca 1875 1. 4409 do­
zwalająca egzekucyjnej sprzedaży pretensyj, uzyskała już 
moc prawa, że przy licytacyi przestrzegano przepisów 
ustawy sądowej, że wedle dekretu nadw. z 27 paździer­
nika 1797 nr. 385 Zb. u. s. pretensye prywatne bezwa­
runkowo nie mogą być oszacowane, zaś wedle § 421 
post. sąd. służy wierzycielowi prawo uzyskania prawa 
zastawu i prowadzenia egzekucyi na prywatne pretensye 
dłużnika przeciw trzecim osobom || że jednak cyt. dekr. 
nadw. nie ogranicza tego egzekucyjnego prawa wierzy­
ciela i że w postanowieniu, iż takie pretensye przy licy- 
taeyi wywołane być mają w wysokości w zapisach długu 
wyrażonej, oczywiście na myśli mml implicite pretensye, 
które jeszcze nie zostały zaskarżone i dlatego tern wię­
cej musi mieć zastosowanie do zaskarżonych pretensyj, 
których wysokość już w pozwie jest podaną, z uwagi, 
że przez dokonaną przedaż przymusową istotnierzupełna 
własność przedanych pretensyj przechodzi na nabywcę, 
a byłoby raczej wielkiem bezprawiem ograniczać tego 
właściciela w prawie wolnego rozporządzania, a w szcze­
gólności w prawie pogodzenia się z dłużnikiem, z uwagi 
tedy, że uzasadnienie Sądu wyższego polega na mylnern 
pojęciu ustawy i faktu. Zażalenie egzekuta, że licytacyą 
w dzienniku urzędowym ogłoszono 14 dni przed termi­
nem nie może być uwzględnione, ponieważ termina 
w § 436 post, sąd. oznaczone tyczą się speeyaluie tylko 
większych dóbr nieruchom ych; zaś przy sprzedaży dóbr 
ruchomych 15 dni nie można uważać za tak krótki ter­
min, któryby uzasadniał nieważność aktu.

(Orzeczenie Trybunału najwyższego z 6 czerwca 
1877 1. 5088.)  ' ' Str.

n  Sądy nie zaś wiadze autonomiczne orzekać winne, jeżeli 
z naruszeniem przepisów ustawy potowej połączone jest 

inne przekroczenie.

Tomasz J. zaskarżył Wojciecha K. o naruszenie 
go w spokojnem posiadaniu kawałka gruntu ziemnia­
kami zasadzonego,-a to z tego powodu, ponieważ Woj­

ciech K. przez grunt ten wozetn przejechał i ogrodzenie 
uszkodził. Przy rozprawie przyznał Wojciech K. rze* 
czone naruszenie "bosia,dania, w skutek czego Sąd powia­
towy w Białej Tomasza .J. w spokojnem posiadaniu 
gruntu tego utrzymał — a Wojciechowi K, przywróce­
nie pierwotnego stanu polecił i dalszego naruszenia 
wzbronił.

W skutek rekursu Wojciecha K. zniósł Sąd kra­
jowy wyżlzy orzeczenie Sądu powiatowego wraz z całą 
rozprawą i odesłał Tomasza J. do władz administracyj­
nych, ponieważ zaskarżony fakt wykracza przeciw prze­
pisom policyi polowej. a ukaranie podobnych przekro­
czeń, w myśl § 27 ustawy gminnej z r. 1866 i ustawy 
z 17 lipR  1876 Nr. 28 dz. u. kr. do zakresu działania 
administracyjnych, a względnie autonomicznych władz 
należy.

0. k. Trybunał najwyższy uchyliłjednakże orzeczenie 
Sądu wyższego, polecając stanowcze załatwienie rekursu 
Wojciecha K., albowiem według żądania powoda utrzy­
mania go w posiadaniu kawałka gruntu, kompetencya 
Sądu jest uzasadniona, którejto kompetencyi nie wyklucza 
równoczesne popełnienie przekroczenia przeciwko policyi 
polowej, gdyż w razach naruszenia posiadania, w myśl 
§ 2 i 19 ces. rozporządzenia z 27 października 1849 
Nr. 12, Sądy cywilne także wtedy orzekać mają, jeżeli 
z naruszeniem posiadania połączone jest przekroczenie.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
1 maja 1877J. 5360). A. P.

Interpretacya § 1325 ustaioy cywilnej\ — Przedawnienie
skargi o zwrot szkody (§ 1489 ustawy cyw.)

Wyrokiem c. k. Sądu powiat, sekoyi III  we Lwowie, 
zatwierdzonym wyrokiem Sądu wyższego, intymowanym dnia 
31 października 1873 uznano małżonków B. winnymi prze 
kroczenia przeciw bezpieczeństwu ciała z § 411 u. k. na 
Cliasklu M. popełnionego, poszkodowanego odesłano jednak 
z żądaniem wynagrodzenia na drogę sporu cywilnego.

N a podstawie tych wyroków pozwał M. małżonków B. 
dnia 10 września 1875 o zapłatę 16 złr. w. a. tytułem  
zwrotu ubytku w zarobku przez dni 8 i 130 złr. w. a. 
tytułem  wynagrodzenia za wycierpiany ból. Powód ofiaro­
w ał dowód przez świadków, przysięgę uzupełniającą i g łó­
wną na okoliczność, iż przez 8 dni był do pracy niezdolnym, 
a przez przysięgę szacunkową na wysokość zaskarżonych kwot.

Pozwani podnieśli zarzut przedaw nienia, utrzym ując, 
iż od chwili pobicia powoda do dnia .wytoczenia pozwu 
3 lata upłynęły i ofiarowali dowód przez świadków na 
okoliczności mające w ykazać, że powód nie u trac ił zdolno­
ści zarobkowania.

Sąd pierwszćj instancyi bezwarunkowo oddalił po­
woda. Przyznał wprawdzie, że powód w myśl § 1325 u. c. 
ma prawo żądania wynagrodzenia szkody i b o lu , podniósł 
atoli, że „niezdolność zarobkowania" nie może być przed­
miotem dowodu przez świadków i p rzysięgę, powód zaś 
mimo zaprzeczeń nie ofiarował dowodu, któryby mógł być 
dopuszczonym.

Przeciwnie Sąd wyższy uznał wobec wyroku karnego 
konstatującego, że powód był cieleśnie uszkodzonym w spo-
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sób kwalifikujący czyn jako przekroczenie z § 411 u. k. 
słuszność żądań powoda, dopuszczając zarazem przysięgi 
szacunkowej na wysokość zaskarżonych kwot, z których 
drugą na 20 złr. w. a. zniżył.

W reszcie Najw. Trybunał zawyrokował w ten sposób, 
iż powoda z żądaniem zwrotu kwoty 16 złr. w. a. bezwa­
runkowo oddalił, zaś co do kwoty 20 złr. wyrok Sądu 
wyższego zatwierdził. W motywach podniesiono słuszność 
zapatryw ania sędziego pierwszego co do dopuszczalności 
pomienionych dowodów w niniejszym w ypadku, atoli tylko 
co zwrotu ubytku w zarobku. N atom iast co do wynagro­
dzenia za ból, to wobec wryroku karnego, samo postano­
wieni^ § 1325 u. c. dostatecznie uzasadnia skargę. Zarzutn 
prżedawnienia Najw* w yb u n ału  nie uwzględnił, gdyż powód 
dopiero od chwili doręczenia wyroku karnego drugiej instan­
c j i , odsyłającego powoda na drogę sporu cywilnego, m iał 
możność dochodzenia swej pretensyi w drodze sądowej.

(Orzeczenie Najw. Trybunału z d. 14 czerwca 1877 
1. 4001.)

«
Orzeczenia Trybunału kasacyjnego 

Nr. 153.

W zajem ny stosunek sprzeciw ienia się z  § 493 p . k. f  z a ­
ża len ia  g §  494 p . Jc.

(Orzeczenie plenarne z 16 lipca 1877 1. 6594).

Skonfiskowano broszurę D ra Smolki p. n . : Nachwort 
z u  der neuen A usgabe einer im  Ja h re  1868 erschienenen  
S c h r ift: Politische JBriefe ilber B u ssla n d  u n d  P olenu.
N a wniosek c. k. Prokuratoryi państw a zawyrokował c. k. 
Sąd krajowy w Wiedniu 6 listopada 1876, że treść rze­
czonej broszury zawiera znamiona występku w § 302 u. k. 
określonego, wydał w myśl § 493 p. k. zakaz rozpowsze­
chniania., zatwierdził stosownie do postanowień §§ 487 do 
489 p. k. zarządzoną przez władzę policyjną konfiskatę i 
zarządził w myśl § 37 ustawy prasowej zniszczenie skon­
fiskowanych egzemplarzów. Przeciw temu orzeczeniu wniósł 
Dr. S. odwołanie do Sądu krajowego wyższego w Wiedniu, 
żądając zniesienia konfiskaty i wydania zabranych egzem­
plarzów. Sąd wyższy uchw ałą z dnia 21 listopada 1876
1. 19587 odrzucił odwołanie jako niedopuszczalne, „albo­
wiem dotycząca spraw a karna po udzielonem w myśl § 489 
p. k. zatwierdzeniu konfiskaty znajduje się obecnie w sta- 
dyum zarządzonego według § 493 p. k. postępowania 
przedmiotowego, zaś apelant nie użył jedynego według 
ustaw y służącego mu środka prawnego, t. j. sprzeciwienia 
się powyższemu orzeczeniu".

Dr. S. wniósł tedy do c. k. generalnego prokuratora 
prośbę o wprowadzenie niniejszej sprawy przed T rybunał 
kasacyjny w drodze zażalenia nieważuośoi dla strzeżenia 
ustawy. Generalny prokurator uznał, że orzeczenie wyż­
szego Sądu narusza ustawę. Przeprowadzono tedy roz­
prawę publiczną w dniu 6 lipca br., poczćm e. k. Trybu­
n a ł kasacyjny orzekł:

C, k. Sąd krajowy wyższy w W iedniu naruszył 
uchw ałą z 21 listopada 1876 1. 19587 ustawę, odrzucając 
wniesione przez Dra S. od orzeczenia c. k. Sądu krajowego 
w W iedniu z 6 listopada 1876 1. 44235 odwołanie-‘(które 
w łaściw ie zażaleniem nazwać należało, Bescliwerde) jedynie 
z powodu wyżej przytoczonego, znosi się przeto takowe i 
poleca c. k. Sądowi krajowemu wyższemu, ażeby zażalenie 
D ra  S. o ile dotyczy zniesienia konfiskaty i wydania zabra­
nych egzemplarzów w myśl § 494  p. k. za łatw ił, nie n a ­
ruszając zresztą orzeczenia z 6 listopada 1876 1. 44235.

P o w o d y :
Z zestawienia §§ 487— 494 p . k  i §§ 36 i 37 ustawj* 

prasowej' z 17 grudnia 1862 Nr. 6 dz. u. p. z roku 1863 
okazuje się, że istotną treść wydanego w myśl § 493 p .k .  
przedmiotowego orzeczenia jest stwierdzenie tai okoliczności, 
że treść pisma zawiera znamiona czynu karogodnego. 
Uchwały względem rozpowszechnienia pisma (§ 36 u. p.), 
całkowitego albo częściowego zniszczenia (§ 37 ust. pr.), 
potwierdzenia konfiskaty (§ 489 p. kń« itp . nie są konie- 
cznóm następstwem i nie stanowią' istotnej części orzecze­
nia w pierwszym kierunku.

Przeciw przedmiotowemu na żądanie Prokuratoryi 
państw a bez w ysłuchania interesow anych wydanemu orze­
czeniu, i ą jeżeli z temże połączone są uchw ały w wskazanych 
kierunkach także przeefw tym uchw ałom , służy intereso­
wanym wm yśl § 493 ustęp 2 p. k. środek prawny sprzeci­
wienia się (W nspruch), którego skutkiem jest urządzenie 
rozprawy publicznej z przywołaniem prokuratora i in tere­
sowanych i wydanie ponowmego orzeczenia. Jeżeli nato­
m iast interesowany nie chce sprzeciwiać się orzeczeniu, że 
treść pisma jest karogodną, lecz żąda jedynie zniesienia 
zakazu rozpowszechniania, nakazu zniszczenia albo kon­
fiskaty, natenczas służy mu według § 494  p. k. środek 
prawny zażalenia, które rozstrzyga wskazany tamże Try­
bunał. Zażalenie to może być wniesionem mimo to, iż 
orzeczenie co do karogodności treści pism a moc prawną 
uzyskało; zaniechanie sprzeciwienia się nie pozbawia in te ­
resowanych praw a wniesienia zażalenia. Odrzucając zaża­
lenie Dr. S. jedynie z tego powodu, iż spraw a znajdowała 
się w stadyum postępowania przedmiotowego i że Dr. S. 
nie korzystał z praw a sprzeciwienia się —  naruszjrł c, k. 
Sąd krajowy wyższy ustawę. Dlatego musiano w myśl 
§§ 33 i 292 p. k. wniesione zażalenie nieważności dla 
strzeżenia ustawy uwzględnić.

Praktyka administracyjna.
O wyborach do B a d y  gm innśj w S.

W N rze 16 „P rzeg lądu  sądowego i ad m in .“ p rze d ­
staw iliśm y przeb ieg  w yborów  do B ady gm innej w S. 
w pierw szem  kole wyborczemu a w N r. 15 w yraziliśm y 
zdan ie , że w obec niew ażności czterech  g łosów  za lis tą  
J a n a  T. i tow . oddanych , lis ta  A leksand ra  W . i tow  
uzyskała w iększość , że przeto  nie m a po trzeby  zapisy­
w ania ponow nych wyborów, lecz należy A leksandra  W . 
i tow . jako w ybranych  uważać. W okoliczności, iż T ry ­
bunał adm inistracy jny  na aktach  w yborczych opierając 
się, zniósł p ierw otne orzeczenie c. k. N am iestn ic tw a we 
L w o w ie , dopatryw aliśm y  uznania legalności aktów  w y­
borczych .

Odm iennie zapatryw ało  się n a  tę spraw ę c. k. N a­
m iestnictw o, albowiem  rozpisało  ponow ne w ybory , a 
w niesione przeciw  tem u zarządzeniu zaża len ie , odrzucił 
c. k. T ry b u n a ł adm inistracy jny  orzeczeniem  z 4 lipca 
1877 1. 874. W m otyw ach podn iósł T rybuna ł adm in i­
stracyjny , że N am iestn ictw o otrzym aw szy polecenie w y­
dan ia  ponow nego m ery to rycznego  o rzeczen ia , m iało 
w szelkie praw o rozpisaniai now ych w yborów  i zasirzeg ł 
się p rzeciw  zdaniu, jakoby w p ierw szem  orzeczeniu T ry ­
bunału  uznano legalność ak tów  w yborczych. P rzec iw n ie  
T ry n u n a ł adm inistracy jny  w y tknął tylko sprzeczność 
o rzeczen ia c. k . N am iestn ictw a z aktam i w yborczym i. 
P odn iesiono  także, że postępow anie p rzy  w yborach  było 
pod tym  w zględem  n ie lega lnem , iż nie zachow ano po­



—  272  —

stanowienia § 24 gal. ord. wyb. gm., według którego 
w liście głosowania przy nazwiskach wyborców ma być 
tylko zanotowanym, iż głos został oddany. W pisemnem 
głosowaniu komisya wyborcza nie powinna wiedzieć, kto 
na kogo głosował; sprzeciwiałoby się to istotnym zasa 
dom pierwszego (tajnego) głosowania.

Zresztą zauważyć wypada, iż ponowne zarządzenie 
wyborów było niezbędnem, gdyż oryginalne akta wy­
borcze (co Trybunał administracyjny w motywach orze­
czenia zauważał) tymczasem gdzieś zaginęły!

E ozporządzenia i okólniki urzędowe.
Okólnik kraj. Byrekcyi Skarbu z 31 lipca 1877 l. 11000
0 dochodzeniu warunków opustu należytości bez podania 
stron — do wszystkich c. k. pow. Byrekcyj Skarbu, urzę­

dów podatkowych i urzędu wym. należ, we Lwowie.

W skutek zapytania, czy w przypadku, gdy w sp ra­
wie o opust należytości warunki opustu podane, lecz z do­
kładnością uzasadnione nie s ą , strony także bez prośby o 
opust należytości z urzędu do przedłożenia potrzebnych do­
wodów wezwane być m ają , oznajmiło c. k. Ministerstwo 
Skarbu dekretem z 12 czerwca 1855 1. 8663 , że strony 
w myśl rozporządzenia z 2 grudnia 1850 1. 33784 (Nr. 470 
dz. u. p.) ustęp 6, obowiązane są przedłożyć urzędowi wy­
mierzającemu dokumenty, uzasadniające opust należytości, 
gdyż w razie przeciwnym same sobie przypisać mają, jeżeli 
wymierzonoby im wyższą należytość, niż z ustawy wynika
1 jeżeli takową zapłacićby m usiały, gdyż przysługujący im 
rekurs zapłaty nie wstrzymuje.

Gdyby jednak z treści przedłożonego dokumentu (kon­
trak tu  kupna i przedaży, extraktu tabu larnego , uchwały 
tabularnej itp.) okazywało się, że zachodzą w arunki opustu 
należytości, które jedynie nie całkiem  dokładnie wykazane 
zostały , w takim razie należałoby zażądać od strony tym­
czasowo uzupełnienia lub postarać się w krótkiój drodze 
o potrzebne dowody, a następnie wymierzyć przypadającą 
należytość, ponieważ tym sposobem nietylko u ła tw i się 
stronom, lecz przyspieszy się czynność urzędową, a w razie 
przeciwnym dodatkowe wyjaśnienia i wszystkie inne z resty- 
tucyą należytości połączone czynności ominąć się nie dadzą.

(xdyby jednak urząd wymierzający należytość nie mógł 
mieć wiadomości, iż zachodzą warunki opustu i dopiero po 
zapłaceniu należytości spostrzeg ł, że zachodzą takie wa­
runk i opustu należytości, strona zaś o to się nie upomi­
n a ła , wówczas rozprawy bez ponownego wniosku ponawiać 
nie należy.

Powyższy dekret M inisterstwa skarbu ogłoszony zo- j  
s ta ł rozp. min. z 8 lipca 1855 1. 26980 (Dod do Dzień, j  
rozp. 1855 str. 326) i ponawia się obecnie w skutek po- j 
lecenia c. k. M inisterstwa Skarbu z 26 lutego 1877 1. 118 j  
w celu najściślejszego zastosowania.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 7 lipca do 13 sierpnia.

(W  nawiasie wskazana liczba urząd. Gazety Lwowskiej).

Przeniesienie. Dr. Stanisław  B i e i ń s k i  adw okat w  Sa­
noku, z i listopada br. siedzibę do L w ow a przenosi.

Opróżnione posady. K ilk u  adjunktów  podatkow ych w X I  
k la s ie ; pod. w  6 tyg. do kraj. D yr. skarbu we L w ow ie  (198).

Upadłości. 78) Masa spadkow a Piotra L ew ick iego , kraw ca 
w e Lw ow ie, ucliw. Sądu kraj. w e L w o w ie  z 2 sierpnia br. 1. 4x10 3; 
kom . konk. sekr. Bernaczek, tymcz. zarz. adw. Dr. Sem ilski, zg ł. 
przed upływ em  I paźdz., termin likw . i5 p a zd z .b r . o 4 pop. (192).
—  79) J. H . J z r a e l  kupiec w  Tarnow ie, uch w. Sądu obw. w  T ar­
now ie z 28 lipca br. 1. 12271; kom. kon k. adj. W ład . H erold, 
tym cz. zaw. Dr. Piotr F o ry st; zg ł. do 29 paźdz., term. likw . 14 lipca 
br. o 10 rano (T92). —  80) J ó ze f B r u n  n e r  handlarz towarami 
b ław atn ym i, uchw. Sądu obw. w N ow ym  Sąezu z 31 lipca br. 
1. 4039, kom. konk. rdc. K ierczy n sk i. tym cz. zaw. adw. D r. Jarosz, 
zg ł. do 20 wrześ. br., term. lik w . 12 paźdz. br. o 10 rano. (194) —  
81) Jakób S a l  z kupiec w  T arnow ie, uchw. Sądu obw. w  T arn o­
w ie z 2 sierpnia br. 1. 6729, kom. konk. adj. L eop old  Zarzycki,, 
tym cz. zaw. adw. Dr. M alaw sk i; zgł. do 2 listopada, term. lik w . 
20 listop. br. o 10 rano. (197) —  8 2 )Józef G r a n e r  w  B iałej, u ch w . 
Sądu kraj. krakow skiego z 3 sierpnia br. 1. 20945; kom. konk. 
adj. Sare w  B iałe j, tymcz. zarz. adw. R o sn er ze subst. adw. E isen - 
berga w  B ia łe j ; zgł. do 1 listopada, likw . I grudnia br, (198).

Uwaga. (U padł.) W  konk. Izraela  D r e i  k u r s  i R a c h e li 
M e n k e s  w ybrani adw. Dr. Freudenberg zarządcą, adw. D r. Ber- 
lin er zastępcą; w ydziałow ym i adw. Dr. S ch ra n ze l, A lb ert Gans,. 
A . U rich, zast. Brecher i  L e jb a  Springer. (192)—  W  konk. Józefa 
J. Z e i s l e r a ,  adw. D r Sew. P opiel w Stryju zarządcą stałym , 
G ustaw  K a lla u s zastępcą ustajio wiony. (192) —  C i sami zatwierdzeni 
w  konk. E tli Z  e i s 1 e r  (192). —  W  masie kon k. Tobiasza H o l l o -  
s c h u t z a  w K ro śn ie , adj. sąd. Staruszkiew icz w  K rośn ie , kom. 
konk. (193). —  W  konk. W olfa  A r n o l d a ,  termin lik w id acyi na
23 sierpnia br. o godzinie 9 rano* (195). —  W  konk. Pinkasa 
K a n n e r a  term. lik w . na 3 września o godz. 9 rano. (196). —  
W  konk. Susli D i k m a n n ,  term. lik w . na 17 sierpnia br. o 10 
rano (197). W szystkie  trzy ter mina w  Stanisław ow ie. —  W  konk. 
Jana J a c k o w s k i e g o  w  S tan isław o w ie , dod. term. likw id , na
24 sierpnia br. o godz 9 rano wyzn. (198). —  W  konk. Josla 
R o l l e r a  w S tan isław o w ie , dod. term. lik w . na 21 sierpnia br. 
o 4 pop. wyzn. (198). —  W  konk. firmy J. K o d r ę b s k i e g o ,  
spadkob. i Sp. w Zaleszezykach, dod. term. lik w . na 3 września 
br. wyzn. (198).

Niewłasnowolni. Paraśka S a w c z u k  z W oro n iak  o b łą ­
kan ą; kur. W a sy l S aw czu k; uchw . Sądu obw. z ło czo w sk ieg o  
z 26 maja br. 1. 4651, obw. Sądu pow. m. d. tamże z 4 czerwca 
br. 1. 5038 (192). —  Iw an W o l k u n o  w i c z  ro ln ik  w K o z io w e j 
m arnotr.; kur. M ich ał W o lk u n o w icz; obw. Sądu pow. w Skolem  
z  27 czerwca br. 1. 5552 (192). —  Nad K arolem  H e i n b e r g e -  
rera  z W ein bergen , w ładza opiekuńcza po za fizyczną pełnolet- 
ność na ezas nieograniczony p rzedłużona, z pow odu wad cia ła  i 
u m ysłu ; obw . Sądu pow . w  W in n ik ach  z 26 lip ca  br. 1. 5°35 ( I92)-
—  W o jciech  M ł y n e k  w łaśc. gosp. pod 1. 26 w  Sierczy m am .; 
kur. Jędrzej Baran; obw . Sądu pow. w  W ieliczce  z 26 czerw ca 
br. 1. 2849(192). —  Jan G a w i ń s k i  m arn.; kur. Jan Chodorow ­
ski z D aw id k ow ic; obw. Sądu pow . w  C zortkow ie z 10 lutego br. 
1. 725 (192). —  P io tr S z e r e m e t a  z Strzem ilca marn.*, kurator 
Jacko N iz u śk a ; uchw. Sądu obw. z ło czo w sk iego  Z 26 maja br. 
1. 4135; ogł. Sądu pow. w  Łop atynie z 30 czerw ca br. 1. 1929 
(198). —  W ojciech  P e ń  z Starójwsi marn.; kur. J ó ze f A n to n i; 
ogł. Sądu pow. w  Brzozow ie z ±5 czerw ca br. 1. 2778 (198).

Ogłoszenia pryw atne.
Równocześnie z udzieleniem  sankcyr ustawom

przeciwko lichwie i pijaństwu,
pojawi się b a r d z o  t a n i e  wydanie tychże ustaw z krótkiem  
bofaśnieniem. 2—2

o  k  t  o  r  p  r  a  w
mający czteroletnią praktykę (sądow ą, adw okaeką i fiskalną), 
przyjm ie za odpoWiedniem w ynagrodzeniem  m iejsce koncypienta 
u adw okata w e L w ow ie albo w  innem przy kolei żelaznój poło* 

żonćm  mieście.
Z g ło s ić  się można do R e d a k cy i „Przeglądu sąd. i administr.44 

we L w o w ie  u lica K a ro la  Ludw ika 1. 5 1— 2

T r e ś ć :
Praktyczne objaśnienie w yborczej ordynacyi pow iatow ej z 12 sierpnia 1866 r. N ap isał Dr. Zenon K o rotk iew icz. —  Przegląd tygo­
dniowy. —  Praktyka sa.dowa. —  Orzeczenia T rybu n ału  kasacyjnego. —  P raktyka  adm inistracyjna. —  R ozporządzenia i okóln ik i

urzędowe. —  W iad om ości urzędowe. —  O głoszenia prywatne.

W ła ścic ie l, wydawca i redaktor odpow. Dr. K a ro l Stromenger. Z  drukarni Ludów  ćj we L w o w ie , pod zarz. Stan. Baylego.


